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Szale1icy, CZY~-~~ 
niedorośli? 

Znany angielski literat, dziemiikarz 
i postępowy polityk Priestley, o publiko 
wał w prasie amerykańskiej arty!mi, w 
którym stwierdza, iż rnąd USA kieruje 
się i ulega wpływom nieodpowicdzial· 
nej i goniącej za sensacją prasy oraz 
publiczności wyborczeJ. ~ząd ten nie 
ma wytknięte.i żadnej linii politycznej 
ani też nie posiada żadnej tradycji, na 
kiói·ej by mógł oprzeć swą politykę. 

Gdzie - za wyjątkiem niewielu prze· 
mówień - jest amerykańskie poczucie 
odpowiedzialności? - zapytuje autor i 
pisze dalej: „Czasami ma się wrażenie, 

Wbrew Wlasnel• part··· iż ca1y nasz. los zależy od decyzji po· 
li wziętej na arenie cyrkowe.i. Senatorzy, 

Attlee I. z1~e na prawo ~;:~~-"~;~!F~~~.j~~r=~1:~!~:i1z. sw<'gQ. głosu, ktory moze sprowadz1c 
. pewr.ą ruinę na połowę kontynentu. 

. W pogoni za dziennikarską sensar..Jii 
- publicyści paraliżują nieraz lo$Y szere· 

USUW ając niewygodnych IJIU ministrów. - Premierowil f1~ci11ay~~.w~ ~~~;ejtam; ~p~;~~fe ~;~ 
. chodzi o pozyskanie sobie.~. kasy waszyngtońskiej I ~~~luj~;~m;~~ł;~g0n~0.iękc~;ia~~,~;!~~: 
~'w, ~;ołach ,~olil\:~z~.1-cb L?n~.v~i_u mÓ\Yi lx„~ni<CZy _µ0d0?no miał sa~1 zg'lo~ić .s!ę \V Ltndyn:.a_ pn~widują, ż~ wsku~ek naszego zycia'' - konkludu1;:_:;:;;,tky. 
~!ę ~.iieI: o .u udnv•ciach,. na Jakie natr ~ do premiera Attlee z prosbą o :1) nE:>Ję sL..ereg.u k0mphkaq1, oglosz.eme riowych • „ 

11 

t1ł premier "~ttlee ~v cz~~te prz~go.wwan wobec ~.oraz ?ard'zie.i przev;aiają~ych :::mian_"'· gabinecie ?rylyjskim. ~0stan:ie Mln. SllklD O POISC8 
do przeprov. adzema da1szych ~murn w tendenc 11 pruv1cowych w łome soqalls- na krotki czas odl·ozon.e. .l\'lozlr~:.e, ze · 
rxą1me brytyjski1!1: . : tycznego .,gabinetu brytyjskiego''. · nastąpi .to za parę dni. Dnia ~ bm .. opuścił. W,arszawę - fJO 

Przede wszyst1;1111 wiele powaznych · 2-tygodrnowym pobycie w Polsce - bry 

t.astrzeżeń w łonie same.i . Partii Pracy. B ę d z ·1 e m k a c· t a n ., e 1· tyjski minister planowania i odbudowy 
w~budziły wiadomości o Zć.l ntiarach pre y Up O W · Lewis Silkin wraz z towarzysz.ąca mu 
rn1e'-.1 ,.\ ttlee \\·oh?1: minislrów Shinwella w czasie podróży grupą br} tyjskich eks 
i Sevana, reprezentujących lewicę w lo R d ~ , .c;;, ł .., · k łó pertó\\· odbudowy. 
ni~ gabinetu. z" o I.~ OL,;.y ceny szeregu ar ~Y u w Dzięhijąc \Y serriecznych słowach za 

Przypomnieć należy, że w \Vielkiej pi8rWSZ8) potrzeby przyjecie i umni.liy·ienie zapoznania si: 
6ryfanii „gabinet" je~! zespołem ścis- . . . , . . . ·. . z problemami odbudowy \V naszym kraju 
łym, do którego nie wchodzą bynajmniej 1'11111.ster P:.ze.mysłu .' H~nd1u wydał w dmu 6 pazdz1ern1k;; br. zarzą.dzen1e _ min. Silkin powiedział m. inn.: 
\\'SZ)scy min1strowie należą.cy do szer· w !\prawie. obmzk1 o?ow1ązu1ącr·h cen u? arty~uły przemysfo~e,. wytw.arzane ·„Jestem głęboko pornszony tym. czcA 
sze~o zespolu, jakim jest rząd." prz_ez. pr.zemysł pa~stw?wy. Zarz~d~~111e, kto~e wchodzi w zyc1e. z ~mem 10 go zclołllliście dokonać w ciągu dwóch 

Ol oż, jak słychać. ministrcl\ ie Słlin- ~a.zdz.1e~1t1~~ :b· _o~eJ?l~Je znaczną tlosc utykulow masowego spozyc:ia ludno· lat powojennych. Poznałem Polskę i Po· 
well l Be van - mai:} być przcsunifci na SCI Wlej~~Jej l mie.ts~•e:1 . '. lakliw i ~it'm, że możecie być na iz11peł 
niższe l'tanowisk 1 ministerialne. tracąc Obmz?no powazll!e cen.v _ rnck4or.v dt ;irtykutów włókie!lniczych. w tym ni~. i p~wni Wasze.i przyszłości." · 
„~\e mic1~c'.'1 ''" ga,bi~if'cie __ jakkolwiek "'.'c~n~ 50 1 60 procento~~ą ~ ft) Proc: _ ~e·vne cell}' vrzetworow prz.~my:· 111 pa: 1 \inislcr Silki.ri zaprosi! rnini:-.lri:i Kan.<J 
me prze~faJą na_le:>,cc d.~. rządu. , p~ei_ni.czego zostały_ obiuz_one w q.r:.nic". 1 t.1 od 9 ~o 14 P~.ocent: O!m_1znn,? cen~ rn\\.,kiego r\o Anglii, Jby tera;; on z ko ~ 
. \.-iF>lu. c~to;l? · p nn P~acy m,1<1ia. ni k,t~ "~ gatu~Jww ~t.?ry 'J•>d~.::~'~O:\ ł'.f ,nraT~ ~af1Hlte:11 ~korzanc-1 ? „ proc„ lei iógł si~- -zapoznać z problemem od
ze u•,11nięc1e Shmwella z gabmetu byłoby oraz. ~e~~ obu~1i.l teht}lneg~.ro~\mez _o 5 pro ..... _ Cen} ~uto.w gumo\\ych. kalo· bu,•r1,,,, 1 plon<fo:ania '-' Wielfiłet.Entanii 
~f~twtem w stosunku cio samcJ parm, szy 1 sniego vcow zostałv obmzone o 1 tJ proc„ a ceny opon 1 dętek rowerowych . · · • . „ . ··. . · 
'de~·e1 przewodnicząc1m na mocy wybo o 12 vr~c. . .. . . . Ha1oorze1 u Franco 
ru 1~;-iclczas konferencji partyjnei i~st NaJ \'yzszą obmzkę zastos<1wano clo teo mehli 1 urządzen domowych: ceny I · ~ · . ·· 
\1.·Ja ~nie minister Shinwell. Pozba><ienie mebli z drze'j'a I) 20 oroc„ mebli stalow ~ ·~h o. !4, proc„ pewnych gatunków na· .Jak donoszą z Madrytu. , tlz1enn_a ra-
tyd~ d\;·óch rnini~t~ów ich shrnowi~k w czyń emaliowych i fajansu od !ii do ;Jo 1iro:::. or;il ceny wyrobów noŻO'Vtticzych ..:ja chleba na kartki zostaia obniio:in '" 
·~«:b-: 1Pcie byloby - ;daniem obsdWC1to o 10 proc. Hbzpanii na. 150 i 100 gram0w zależnie 
rÓ''·· - r.lab.zym krokiem w ·~ alce 0 'Via Dla wsi poza obniżką cen artykułów włókienniczych. skóry. butów. kalosiy <Jd kat€gori.i pracowników. . 
wz_P w łonie sa_mego rządu, ze strer•y ,Jra gumowych. _i naczyń, n:i-jwiększe z1rncze n~e posiad:i. ?~niżka cen maszyn. r'.)l?i· ~iozpa.nia f ranJdst<:n' .sk~ jest ?hecp1e 
'' 1c.''. rządo\\r:e1_ Hevina i C!:ripr;sa. czych. obnizk~ cen częsci do mt1szyn 1 ot niczych, obmzh cen łopat, szpadh 1 111- pa~s~:vem. w. k_to~ym racja chleJa .i est 

Ro'' noczesrne przeciwko wia~om~ś· nych narzędzi o 10 proc. na.imzszą na s\\ 1ec1e. 
v l o 1!1 o us u ni ęc i li S hin w el ta • c. st ro :-: ap i· o- lllilillllllli::Ullllll!llllllllllltllllillllllllllllllllHllllll!iilli!llllllllllllllllllliUllllllll!!llllHllfllllllllllllllUllllHilllllllllHll!!llll!llllllll!!!lllllllHlllllllllllllH!llllill!ll!l!llllUllllllHllllllilttilillllilllllfillllllllllllllill!llllll!lllllll!lllilllllllllll!lllllllllllllnllllillillll!llllllll!!lllll!llllll!llllllll!lllllllllii!l1 

~.t~~;:~~i~Fi~~~\~t1:~5:~~~;f~~i~j~1~ N1.kt 1·uz· n1·e w· ·1·erzy w p. Ian Mal rshalla 
, an uchodzą ogol me za obroncow rr ogra . · 
:nu nacjcnalizacji ciężkiego przemysłu, . . · 

, zwłaszcza przemysłu stalowego. które p E · „ b • d ·el na w ramach ONZ z wu 
20 ~rzepr_O\'·adz~~ie rząd Attlee odwleka omoc urop1e winna yc u ZI o . • ..., 
'" rneskonczonosc. ł • • k" hk I '" k • d „ l"t . h 
~- ~~~n-~c~1·ć rÓW?·i~! ~ależ)~: ż.~. wycho- ączen1em Ja IC o Wie z~ an po I ycznyc 
_•;ił) :, 1 ąd.u. mirn;::e.' Gre_ .... m,.oc•d. <'d- W tygGGl.niku brytyj.s.kim „Observ.er" dla państw europejskich jest tylko ma· - podkreślają, iż . będą się ,fomagały 
. ~u--il 'La no\\. ew Ollal ~·wyv. any mu ty- ukazał się artykuł oma wiafący perspek- new rem pieniedzv i materi:i.iu. CzJ.°'nko· wprowadzenia zas<1.dniczych poprawek 
'U/ lrn<la. Ten z;:isluzonv dzia!acz r.o- tywy• planu .Marshalla. Pismo podkreśla, wie kongresu.będą starali się wyłluma- do sprawozdania fl<'.ryskieqo. ·Z drugiti 

l. łjlmach na Ramadi·era że komisja kc.ngrew amet"ykaii-sldego. czyć deiegacji 16 państw, ktora również. strony uczestnicy konfei e!1l~ 1 ; paryskiej 
a która badała istotne potrzeby dla Euro- udaje się do Waszynglo11rn i1a żi').d1me rkl:'.hndzą rlo przekonania, że USA sta· 

\\~poniedziałek rozeszła się wiadomość 
n rnevdan:rm z(lrnachu na dom premiera 
famac!ier w Decazeville, rniPście, które· 
·zo pr.emier jest jednocześnie burmistrzem 

gdzie \\·ła~ń ie p rrzebywał. 
Prezydium rady ministrów stwierdza, 

re isl<?tnie w niedzielę o godzinie 22 rn. 
30 w ogrodzie prz('.d domem premiera 
w Decaze' ilk eksplodo ;v;ił przyrząd wy 
'11cbowy określany jako „delrmator", ie 
fr1akże sh1lo się to już pó opuszczeniu 

111iasta rrzez premiera Ramadier. 
Wvh11ch nie pociągwl :~ a sobą żadn~ch 

„lo'id ani ofiar. 

Stolica Mandżurii 
okrążllPa przez welska Indowe 

py, ma nader 1podz.1eJ·one zda.nie na ten departamenlu 6tanu. iż w ob.e{:nej swej wia Eur-0pie zbyt wiele dras!ycznycb żą· 
temait. Wielu czł'°nków tej lmmis.ii, po· p<0staci sprawozdanie paryskie jest nie dań wzamian za niepewną µ·omoc dola-
wracających obecnie do AmeryJ.: i pixl- do priyjęcia przez kongres. rową. · 
lrzymuje swoje opinie z przed wyj:1z:1u Amerykańskie kola oficjalne w Lomly Należy liczyć się z tym - kofrczy ty· 
do Europy. że wszelka pomoc Ameryki ni.o i Paryżu - pisze drilei „Ob~erv<er" godni1k - iż USA może odmiJwić wszel

kiej pomocy dla Anglii, jeśli nie wyrze!. 

Dwl·e r bk1· w s1·ec1· nie się ona przywilejC:iw_imperialnych. . .Y . Krnnilel wyko~a\\~czy onzanizacji „Po 

G • · J · I • • łk · · d A I • stępowych Obywateli Ameryki". desz2-
f8CJ8 I UfC,ł8 UZa ezo rone Ca OWiCle O Dg OS8.SOW cej się poparciem b. wkeprezydenta 

Szef" tureckiego sztabu generalnei:fo. f Kt:valla w Tracji. Inni członkowie rnis 11. CSA Henry \\'.allace.'a, na posid1:eniu, 
gen. Salih Omurtak, w asyście 14 współ 11<i\',:~;zali kontakt z poszczegófnyr•·i dq· odby_lyn~ "".:dniu 6 bm. '"€zwal do utwo
·pracowników przybył wczoraj do Londy ·„1.róu.: ami wielkich jed1.1ostek, operu :··;cyd1 rzenia Swtatowego Funduszu Oclbudo
nu w drodze do Stanów Zjednoczonych, w Ti ?.cji. Następnie odbyło si" ze~•1 anie wy w ramach ONZ dla udzielt>ni;i 11omo 
dokąd udaje się na zaproszenie szef a \\' konsulacie ::imer:„br'iskim w Salonikach cy bez wszelkich zobowiąv.ń politycz-
szta.bu amt;rykaiiskich sił zbrojnych gen. Generał Ghamberlin po naradzie z do- nych. 
Eisenhowera. .. . . wói~cą 3 korpusu gre:.:kich wobk ;·ządo - Fundusz ten miałby zastąpić plan Mar 

P!o) 3 ty~odmowym. pobycie w_ l~SA, I >·:1 I\ rócił 00 Aten "' to'•·arzy:Sfwie shalla. . . . . . 1 . 
Agencja Frarn::e Presse donosi z t an- ge~. Omurtak.;,;VYJedt.ie do Angltt Jako arnbas3.. dora amervkanskieO'o w Gr,-cjL _Do _chw1h po\\.ołan1a przez O,_z ocrpD 
nu, że wielka ofensywa chifiskich gost marszałk!ł Montgomery. .., t ·a d . . . · b . ~ . :\+ ,; . w1edrnego aparatu funduszu, m11,'.!d:-.:yna-

"\'OJSk ludowy.eh na froncie mandżur- * * :;: r<" .Y"='0 mowyr:i po ycie w · ,, .a<-n, rodowecro, Stany Zjednoczone - zda· 
'kim rozwi~a się w :ralszym ~iągy. Glów, Według <loniesi<Jń agencji_ France Pres g1:nerat ~h~m?~-~im :.·raz z _·,n1 ~:,;ad: ni~m a~torów _powyiszcgo proie·ktu .-
:1y afak zmierza de· 1zo!.owama grvwny.cll I se z Aten -- gen. Chamberlm, szef 2 od- rem_ ~11:1e. yirn115i\ :tl 1, .ac V~ctgh t: .• 1 wrnny udostępmc swe zasoby ws ~ystlrnn 
baz woj.sk rz ?,rl~Jwyd1. · Szczególnie :ffy· cl:zialtt USA wraz z wyższymi oficerami uda się do :Waszyr.g. tor:u, gdzie ma przed krajom europejskim, znajdującym się w 
~~rema sytuacja wytworzyła siew r€·jo- am~;)kańshiej mbji wojskowei - ~obył sta\lr~c rządowi USA wyniki swyc;.i b&- potrzebie, bez wzirlędu na ich zabarwie-
nie E!o!i,'v fi.Iw· '.."·:,;i, C.::.1112' Ci' 11m:. rlłu:ii:za kcnferenr 1e z królem Pawiem w d~ń .· nie politvczne. 

. . 
• 
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zasnośC d.omów· w ZSRR 
o ile nie ma charakteru wyzysku, n~e ·tylko n e rest zakazan:ł, lecz usUn e pop'.e
rana przez Państwo. - Prywatne budown ctwo m eszkaniowe rozwija są ws~an"ale 

Akcja wzajemnego poznania kultu- Jasny stąd wn 'osę-k, fo osDb sla \!ias- Pizy budowie nowych osiedli, poza ralnego i obyczajowego między Polską ność d()mÓ\V, o ile- ni<' ;-est ora 11a:11•al· pr«ktycznoś.cią i W)grd.} n1iel'>z.ka!1. ar~ Zwiąźkiem Radzieckim, zainicjowana r~e wyzyskiem, ni~ •·; JkrJ nic byw:o w chikkci dbają o jednolitos~ styiu i o e~te ' v miesiącu bieżącym. p()święcony.m zbii Związ1ku Radzieckim zakazana. iiocz od- tykę. 
źeniu polsko-radzieckiemu, nfs c.harak- \\:rctnie wybihie ]·~~! l"''P;t:c11D 1.1 tez Na Ur'alu. Syberlii i :a Dalekim te r wszechstronny i poważny. p;;(1shrn. Wschodzie, gdzie powsl3ły nor W•), l;ardw 

Wielu naszych obywateii nie zna .leśli robotnik pragnie wvbucow'ał so- ważne i staie rozwijające się przedsię· Związku Radziecki~gD. nie tylko dlatego, bi1' domek, inoi.c do::ia'~ na leTJ ce: ue- biorstwa i gdzie poza ludnoś.clą . miej&·oże nigdy tam nie byli. 1łyl państwowy, w wysr;kośd do IO ~ys. wą pracują ta!.;że ·.::;, kió"r7v ewakuowali Nie znają jego wspaniałej literatury. r:.ibli ttvle stanowi warto: ć c!c11 1 11), n!ł się iu w czas:e wojn y -- hud~nvnictwo muzyki, osiągnięć naukowych, niedosta· <'i- .es siedmiu lat. wla.s,nf::h domów. przy wydatne! pomo-
ecznie orientują się w zaJ.:1drneniach Ponieważ. pożyCLh i€~t cl!u;.;o~ei i• i}- cy rząóu, rozw:ja s ię \\;spania;e. -połecznych i gospodarczych naszego ri• :wa, stanowi mirn:n~ne zal<>nwie d'._i~ Specjalna uchwala ;ządu mówi, że w vielkiego sojusznika i sąsiada. A prz€- ż• : nie dla rodzin} rob'.itnicze:. w K:c·1:·t 1 latach 1946 - 47, d1a •o!:>otników i deż tak jak pragniemy, aby iu.d zi·e ra- p~z~ważnie pracu)l~ w.ęn'J niż ;ed;1a urzędników pr zeris:ęb'.orslw Uralu. i Da· 'zieccy .Pohznali nas, l musimy sdtarlać się c:::oba. 'ekiego Wschodu na!eży wybudować JO:mać ie : nienorma ne i a'.Jsur c.i ne sto NTeza!eżn;e od k."e h tr,\\". rań~i\,-'1 11rzeszło 60 tysl~cv domów mieszkalmnki prz€dwojenne. to już iła stczęśde 111zyd:zieila bezpł:ltn ; t~ c!zia!k: 2'temi, w po nych. Prz-ev.- ażającą ·!ość tych domów - czas miniony. Obecnie dąż\ my do hliżu zakładu pracv : obotnikc. który ma p1 zekazuje się im w wieczyste posiada-'ak najszerszego kontakt•J z ki!l!urą i żamiar hudować !'~'iJle deim. Budulec nie. • 15iągni1ę_ciami ZSRR i na'frobi~ _musimy 0trzymuje on na b3rdzo dog-,1dnyrh '\.a- z każdym rokiem zwlęk::,za siei zwięivszyst:< H~ te llll~a z P.rze~ wr;:es,1 d 39 :~ runkach, a n1.ekb5re grup~· iudno~d. ks.zać bę<lz'.-e cyfra tych. którzv zmusze· «U. bedy O h1stDr11, ltteraturze. n-;ysli .szczeaó]nie rcdzinv po!e~ł~1ch, aostaJ·a b b ' t . 'tOlity::znej i gDsp<ldarce L°'.'»i 871, u Ra· bu<lul~c za dar,mo n po wojn;e przez ar ·a r z~· n.s wo nie-!zieckiego nie wiedzieliśmy prawie nic, · mieckie. do ulo~owani a się w ziemian· a to ·co wiedzieliśmy było najczęściej R()zwija s .ię także 'V Z~RR 11rywatne kach - mieszkają i mieszkać będą we 

d budownictwo mieszkaniowe. kt1'iremu własnvch, wygodnych i estetycznie urzą· •en encyjnie fałszywe. 
J W~ód rozficznych za~adnień, ja~e -o~k_a_z~_· w~a_n_a_j_e_s_t_w_·i_~_l~-a~P-()_m_~_.c_,~~~~-d-z_o_n_y_c_h_d_o_m~k-ac_h_.~~~~~~~~

,ojawiły się po wo.in·e tak przed Parni. 
rik i przed Zwiąuiem Hndzieckim .rar
';.p trudnę jest rozwiąrn:iie sp:-a i\ ' Y gfo-
11 mieszkaniowego. 
W pięci()letnim planie gospodarciym 

ZSRR. poważne mi-ejsc"' zq'mu :e hudo· 
.va własnych domów dla rllbotników l 
Jrzędrnków. Panstwowv f ..ir.dusz 1r'esz-
an1awy wyniesie w tym okres:e pr7e

~::,io 72 milkiny metrów k\\.·ad"ato\\·ych 
"OWierzchni. W drodze indvw:dJainej 
! abudowy miast i osledli robotn!ctych 
1~·zy pomocy państwa. powstaną cJ,'łl!Y 
'i'łasne o powierzchni t 2 mil.i(lnów me
.rów kwadratowych. W roku uiJie-qlym. 
·obotnky : urzędnicy wvhudowali 
i 0.000 domów własnych, a ,;, roku bie
. <~cym liczba ta wzrośni~. gdyż p'1n~ wo 
\'yasygnowalo w celu przyjścia ~ pomo
.:ą indywidualnemu budo„vnictwi..l' 111EH
'·:aniowemu kwotę - 1 miliarda 900 
ni.onów rubli. 

FABRYKA ~IYDŁA 
łacznie z po<:Jstawowµm urządze
niem, nadająca się na każde przed
siębiorstwo z dużgmi pomieszcze-

niami i budynkiem 
natychmiast do sprzedania 

Wiedomeśt Biuro O~łosttń . Prasa" ł.ódf . 
Piotrkowska 55 

----------------------·-----' OGŁOSZENIE 
Dyrekcja Mtojskich Majqtkóvr Rolnych w 

~odzi sprzedaje w hurc:l~ t detalu z majcttku 
Vidzew, ul. Armii Czerwonej Nr. 32, tel 
64-64 - rozma!te kwiaty doniczkowe. 

.6dż, dnia 4 paźdzfernika 1947 r. 
Dyrekcja Miejskich M:zJąlków Bolnych 

w Łodzi. 

CodziPnna nowelka „Expressu'' 
----~------------------------, . 

,zczęsc1e 
Na dworcu tłum sportowców czeka! na 

Jociąg, który miał ich z pe\vrotem za
Yieźć do miasta. Rozmawiano wesoło o 
'>rzygodach w górach. Prawie wszyscy 
.\\'Orz.yli pary lub grupy. 

Ucz;ucie osa motnienia oPanował-0 nagle 
nłodzieńca, opartego o drzwi wczekal-
1i. 

- Jakie to dziwne - myślał - prtez 
:ary urJo.p nie odczuwałem sw.ego osa
'11ot11ienia, a teraz jest mi przykro, ie nie 
mam towarzrstwa! 

Wzrok jego zatrzymał się na nieknej 
iannie, która w tej same.i chwili wesz.ia 
aa peron. 

- Ona jest ró"·'nie.ż samotna ... i bar·dzo 
,nzystojna - sb··~tatO\Vał. . 

Z zamteresow(lniem obserwował mło· 
:lą dziewczynę, która przechlł'dzała się 
powoli. 

Ubrana była w sportowy ko,stium, a 
trzymane niedbale narty ,dodawały jei 
~'iele wdzięku. 

Witold nie mógl od·erwać od nieJ oczu. 
Wreszcie nieznajoma zauważyła jego 
pełne Podziwu spojrzenia. W:docwie by 

Albo zhyt wcześnie, albo zbyt późno 
Kłopoty mlodz eży szkolnei, de·ezdża ące1 do m·asta 
Znaczna ilość młodzieży, uczącej się 

w szkołach Jó<lzkkh, zamieszkuje na tra 
sie Łódź - Koluszki i w związku z tvm 
musi codziennie dojeżdżać do miasta.' 

Dotychczas komuni.kacja była dogod
ną, obecnie jiednak, po wejściu w życ:e 
n<Jwego rozkładu jazdy, młodzież zna· 
lazła się w kłopotliwym położeniu. 

Chodzi tu o uczniów i uczennice, uczę 
szczających do zawodowych szkół ogć!
noksvtałcących i technk'znych, w 1<tó
rych zajęcia rozpoczynają się o godz. 
2.15 lub 3•ej po południu .. 

Przed wprowadzeniem zmian na ko· 
lejach, mlodz.ież ta doież<lżała do miasta 
pociągiem warszawskim, Ddchodzącym 
z Koluszek o godz. 12.17 i na <:zaG n:o
gła przybyć do Lo<lzi. 

Poeiąg t~ń został skasowany i obecnie 
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ucząca się m!odzjeż ma do dvs1pozycji 
dw.a pociągi: jeden, którv odch<ldżi z Ko 
lusz€k o godz. t 0.50 (wte<ly trzeba cze
kać na stacji w Lodzi dwie godziny. 
gdyż w szkołach znajdują s,ię o tej pórze 
uczniowie pierwszej 'zmiany) oraz drugi 
PQciąg, któ1 y wychodzi z Koluszek 
o godz. t 4.45 (wówcza$ mlo<lzid "PÓŹ· 
nia się na zajęci a o blisko dwie godziny). 

Delegacja młodzieży interwęnjowala 
wczoraj w tej sprawie w ,,Expressie", 
prooząc za naszym pośrednictwem \:Vla
dze kolejowe. aby umożliwiły ucz4cym 
się normalny dojazd do miasta. Delega· 
cja wskazała, że rano z Koluszek wycho 
dzą aż trzy pociągi. jeden za drugim, i 
że Jeden z nich możnaby przesunąć na 
południe, co wybawiłoby ich z wielkiego 
kkipoiu. (s) 

Wyświetla nową komedię muzyczną P:odukcjY l\adzitclrlei 

W rolaeh głównych: 

LUBOW ORLOWA 
MIKOŁAJ CZERKASOW WIOSNA 
Produkcja: M O S F I L M 

Eksploatacja: FILM POLSKI 
Reżyser : G.W. ALEKSANDROW 
Muzyka: I. DU N AJEWSKI 

Pocz. seansów w dni powszednie: 16, 18.30, 21 
Pocz. seansów w niedziele i święta : 13.30. 

.W itolda 
'\' .1eJ one miłe, gdyż miiaJą·c go J>ó raz 
dnigi i trzeci spojrzała z zainteresu,wa
ni •m. 
Pociąg zajechał wreszcie i wszyscy 

poczęii t.\oczyć się do wagonów. 
Ml·odzieniec sz,edł za dziewczyną i u

dało m11 si~ tuż za n~ą wisi3,ść do po:e
dz ialu. Gdy wtłoczył się tlo wnętrza, u~ 
rza,ł ją siedzącą. 'Przy oknie, wszystkie 
miejsca były Już zajęte. prócz os.tat11iego 
przy samych drzwiach, na którym szyb
ko usiadł. 

Och, jakże z·nlenawi<lził tych ludzi, któ 
rzy we.p:;hn ~ili się pomiędzy niego a śli
c.zną dziewczynę. 

Zacze,,ła się ogólna wesoła rozomo"Na. ale 
nieznajoma nie brała w niej udziału, a 
tylko o·d czasu do czasu rzucała na Wi
tolda przec i ągłe spojrzenia. 
Mł-0dy człowiek zrozumiał, że go WY· 

różni ta. 
Chociaż był zmęczony siedział wypro

stowany i &tarał się wy~k.dać st.lachetnie 
i po rnę·sku , ażeby stać sie, godny1l1 szczę 
ścia, jakie zesłał na niego los. 

- Tak oto zaczęło się moje su:z~.ście ! 
- rnzma rzył się. I podczas, gdy rytmi-
cznie stukały koła pociąg.u, on marzył o 
dalszym ciągu tej niezwykł·ej przygody, 
iaka zaczęła sie w prozaiczny troc hę 
sposób na zadymionym dworcówYQn pe
ronie. 

- Kiedy dojedz.i~my na miejsce 1>-odej
dę do niej i przedstawię się.:. Może nie 
odrzuci mo.iei pro-pozycji, kiedy zaproszę 
.ia na kolację, 

Marzenia jego stawały si'l! -c-0.raz zuch
wah;;ze, spoglądał na nieznafomą. która 
nie spuszczafa z niego wzrok•u. 

- Musiałem zrobić na niej piorunują· 
ce wrażenie! -odruchowo po•Prawił kra 
wat - przecież ona formaln:e pożera 
mnie o·czyma! Nie, przeczucie powiad1 
mi, ie epilog tego spotkania będzie 1.ie· 
zwykły. 

- Do odważnych należy ś~iat! 
Ułożył sobie w głowie· cały plan riz;.:t· 

łania. podczas' gdy koła pociągu stuka1y 
monotonnie„. ~~ 

Wresz-cie zdaleka ukazywać się z.aczę
ly po1.i edyńcze światła. 
Było ich coraz więcej, aż u•tworiy.ły 

sie, całe girlandy lśnień i blasków: to 
miasto świetlną iluminaci'!J,. witało PO· 
wracafa::ych. 

- IJ 
KRY .. TYNA A. z TOMASZOWA: Aby utyć, 

powinno Pant przede wszystkim odzyskać 
apetyt (lekarz. który Panicr zbada, napewno 
zalec! odpow!edniq kurację), następnie, jeść 
dużo potraw mącznych, jak kluski, pieczywo, 
dużo kasz, tłuszczu itp. Musi Pcnt przy tym 
prowadzić ra cjonalny tryb ży-::ia, kłaść się 
wcześnie spać, w ześnte wstawać( zbyt dlu· 
g1e lJżen!e w łóżku bynajmnie j nte jest zdro. 
we), chodzić duzo pieszo, aby być jak rnaf· 
więcej na powietrzu. 

' . 
K.S. z GRUDZIĄDZA: Adres Szkoły Pra\V· 

nlczej Min. Sprawiedliwości; Łódź, ul. Za. 
chodnia 43 /45. 

ił.NN.Il Z 1'0ZNANIA: Pyta · Pani co wla5-
ciw'te oznacza określenie „błęk:tna krew" 
f co symbolizuje. Otóż krwta „błękitne(' na:· 
zywa medycyr.a krew w żylach, która stra 
c!ła tlen i· zawiera dwutlenek węgla. Tak r::i: 
zatruta i osl1Jbionu krew dopiero. gdy dost .l 
nie s:ę do płuc ożywia s1ę tlenem t znów pu• 
suje arteriami jako krew czerwona. Jeśli mó 
w!my o czyjejś ,. błękitnej krwi", jest to s yir. 
boi bezsi'y, znużenia i pewnego r0dz,. Ju. 
degeneracj cechu;qcej np. stare rody ar'{# 
lokratyczne . ' 

HALlMA Z. Z RUDY PABIANICKIEJ: Brqzo 
we · 'ut.ro rr.otna wyczyśc· ć następujqcym spe> 
sobcm: trociny lub otręby ogrzewamy na 
czyJtej blcsze k;uchennej. potem posypuje
my nimi i nacieramy iulro. Po uplywie godzI 

. l ny trzepiemy t szczotku1emy. 

• • • 
DIANA Z RA~OGOSZCZ'Ai Jest Pani ..zazdro 

sna i nieszl'.'zęśltwa . gdyż wydaje się Pant, że 
kocha Pant narzeczonego swej s ios try. Pisze
my „wydaje się", gdyż nie sqdztmy, aby to 
tyło z Pani strony poważne uczucte. Poradzić 
możemy tylko jedno: ponieważ .Y siostra i jej 
narzeczony, sq to ludzte starsi od Pani i doi 
r.z_olst, na1t'Ży $podziewać się, że w;edzq: 
czego chcq T widocznie czujq się ze sobcr 
szczęśliwt. Pani wri:Uen!a, że jest Inaczej, pra 
wdopodobnfe sq mylne. Ntech Pani nle usi· 
luje wtrcr;c.:ić się do ich spraw, lymbardzJe' 
że jako strona także zainteresowana nte mt• 
ż• Pani być obiektywna. Poza tym, nigdy nie 
należy „uszczęśltw!ać ludzi" wbrew ich woli 
)Hl Pant bardzo młodziutka i napewna spot 
ka Pani na O.rodu swego życia człowieka 
który będ"ie dla Pani odpowi~dn!. W ob 0 c 
nej 1ytuacjt niech Pani n!e komplikuje życia 
tobie l nie spray.rla przykrości i zmartwień 
atostrze, którq przecież Pani kocha. 

KONKURS REKORDOWY ~ 

Kupon Hr15 
Wycląt I zachowat I t - ~ 

. Mlodzieniec zerwał s ' ę, chwycił narty 
i plecak d•ziewczyny, aby wte.~ zde móc 
s:e do niej zbliżyć. 
Pociąg jechał coraz wolniej. aż wre

Szde za trzymał sie. wszyscy podróżni 
Przygotowali się do opuszczenia prz~
działu. 

Vvitold wys'koczył piern siy i c"lekał 
J?odniecony, 

Wreszcie dziewczyna wysz.ła z prze. 
dzialu. 

Wifold jednym skokiem znalazł się 
przy niej i z.darł z głowy cz.apkę. 

- Prze·t>raszam pania bardzo, ieżeii... 
Ona jednak przerwała mu. 
- Nie, to Ja właśnie riowinnarr. pro sić 

o Przebaczenie. że tak natarczywie przy 
gl•l.l,datam się panu! Ale par1ski pullower 
ma taki oryginalny wzór, że chciałabym 
sobie zrobić podobny„. Zdaje się, że za· 
pamiętał.am go dobrze. 

Tu, skinąwszy uprzeh1ie głową. wmie
_szała się. w tłum śpieszący w stronę wyj 
ścla. 

Po -chwili z.nikła mu z oczu. \Vituld 
-s-tał chwilę oniem i ały, a potym ruszył 
naprzód ze spuszcwną głowa,. Pod róż 
była skończona, a wraz z nia lego nai
wne marzenia o szczęściu.„. A-I. 
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PRZY&DDY WICKA i WACKA 

WACEK: - Wiesz? Jakiś moc.no wre
dny typ ła;zi za nami... 

WICEK: - E imaginacja! N;e zgry
waj starej histeryczki! 

Prezydent dziękuje M.O. 
za pełn4 poświęcenia pracę 

Prezyden1 miasta Eugenfosz Stawiń
ski nadesłał na ięce Komen<l.anta M.O. 
w Lo<lz.i ppłk. Marchwińskiego pismo 
następującej treści: 

.,W 3-cią rocznicę powołania Milicji 
Obywatelskej w kraju i w związku z ob
chodem w dniach 4-7 bm. święta M.O. 
-w imieniu własnym i Zarządu Miej
skiego składam Ob. Komendantowi, 
wszystkim oficerom, podoficerom i mili· 
cjantom wyrazy prawdziwego uznania 
za dotychczasową owocną działalność 
na polu zapewnienia mieszkańcom bez
pieczeństwa oraz utrzymania porządku. 
Przesyłam życzenia dalszych osiągnięć 
w odpowiedzialnej t pożyteczne.i pracy, 
jaką spełnia Milicja Obywatelska". 

Do alkowa rejestracja 
październikowych kart na mleko 

Od dnia d~18iejszego do dnia 12 paździer
nika wlctcznie odbywa się dodatkowa reje
stracja październikowych kart żywnośdo
wych na świeże mlek.o. 

Rejestrować nalety kartki „Dz" 6-3, zwy 
kłe oraz „Dz" O - 3 zaopatrzone l'ltemplem 
RCA, „Dz" 0-3, „MK", !karty „M'. (maderzyń 
ski~, O'l'az „karty „M'' ze stemplem RCA OiaZ 
„M, „MK. 

Wszystkie karity „0%" 0-3 dla dzieci do 
jednego roku życia należy ~ejestrnwać za o
ka.zaniem metryki urodze.nia ty·lko w 10-ciu 
Stacjach Opieki ;nad Matką i Dzieckiem. 

Jednocześnie Wydział Aprowizacji komu
nikuje, że od dnia 1-go października rb. wy
dawane j,est w sklepach miejskiej sieci roz
dzielczej mleko świeże w ilości 7 IHrów na 
wyżej wymienione kar.ty żywnościowe na na
stępujące odcinki: 

„Dz O- 3" (Powsze~hne Zaopatrzeriia) i 
RCA „M" (macierzyńskie), Powszechne Zao
patrzen.fe i RCA na odcinki od 1-go do 14-go 
włączinis po 0,5 łt'I'. na oddnek; „Dz. O - 3" 
„MK" na oddnlki od 46-go do 59-go włą:znie 
po 0,5 ł·tr.; „M" (Minis,terstwo Komuni!cacji} 
na odclin;ki od 41-go do 54-go włącznie po 0,5 
i tra. 

Kontrole sanitarne 
dom6w, feihryk i targowisk 

W zwląz.ku i trwają<:ym ,.Miesiącem 
czystości Lodzi" komfo;ie sanitarne, przy 
współudziale funkcjonarjuszy M.0„ prze 
prowadzają od ki1lku dnJ kontrole nieru
chomości, zakładów wytwarzających ar
tykuły spożywcze, jak piekarnie, masar· 
nie i t.d. oraz kontrółę. targowisk miej· 
skich. 

W szeregu wypadkdw 8tw\erdzQno po 
ważne uchybienia i w\f1rmym ~))isano do
niesienia kame„ kt6~ pr.zesłane wstały 
już do władz starościńskich z wnios
kiem o ukarainie. 

Za mniej pow.aż~ WY'kro-cz·enia ko
misje na ml~jscu nakładają doraźrie 
m-andab kame. (ł) 

yrodni synowie 
okradli matkę I zb~egli 

Do komi.sari.atu M.O. zgłosiła się An
na Szachowska, zamieszkała przy ul. 
WQcLnej 21 i zameldowała, że dwaj 1ej 
syoowie Henryk i Sergiusz zbiegli z do
mu, zabierając 9.000 złotych, buty oraz 
spodnie skórzane. 

Za młodocianymi uciekinierami roze-
słaoo Hs.tv s:tończe. (i) 

OBCY: - Chciałbym pomówić 
nem poufnie w tej bramie ... 

WICEK: - Ptaszę bardzo„. 
WACEK: - Wiciu, nie ch0tdź! 

gdzie mój przyjaciel? brze że tutaj wchodził, a wyjiŚcia hdne-
z pa-, WACEK: - Przepraszam bardzo! A I WACEK: · - Przecież widziatem dow 

OBCY: - Odszukaj go, jeśli <p0trafiszl go nie ma!„. W.ięe gdz.ie jest? ... Wicekr..ł· 
Cha, cha, cha!. .. 

Nowe bruki na ulicach 
Dlaczego zrezygnowano ze stacji benzynowej na terenie powstającego 
parkingu sa~nochodowego? - Roboty drogowe w lodzi dobiegają kolca 

Roboty drogowe na terenie ŁQdzi wa nawierzchnia. Kamień 1J(Jlny zamie- go nie pomyślano o tak koniecznej rze. 
dobiegają końca i jak siię już obecnie niony został na gła<lką kQ!stkę granito- czy, jak wybudowanie stacji bl!nzyno
można zorjentować - tegQroczny p.la11 wą, zala1ną cem€.ntem. Jezdnia le~t już wej na terenie parkingu, przeznaczone
wykonany za.stanie w pr.żewidzianym niemal gotowa, w ciągu najbliższych 10 go dla kilkudziesięciu naraz samocho-
terminie w 100 procentach, dni ma być oddana do użytku. dów. 

Jeżeli chodzi o śródmieście - gł5w- WymieniQne w&tają również na tym Zakomunikowano nam, Ż·e miasto z.re-
ne roboty prQwadz{lne były w tym roku odcinku chodni1ki dla pieszych. Chodnik zygnowało z tego w obawie, ~e obec· 
na trzech odcinkach: przy uporządk-0wa- po tej stronie, gdzie znajduje się Poli- ność stacji be9zynowej powoduje stałe 
niu placu przed dworcem Kaliskim, na te-chnika, został już ułożony. po drugiej parkowanie tu wszystkich wozów a m. 
ul. Gdański~j oraz na rogu Daszyńskfogo stronie rołXlty są już na ul<ończe:iiu. in. ciężarówek, co ze względu na porzą
i Sierlkiewicza. Przy zbiegu ulic Daszyńskiego I Sien· f dek publłczny i reprezentacyjny charak· 

Plac przeddworco\''.f msitał zabrttko- kiewicza kończy się ro-boty związane z ter tej dzielnicy jest niepożądane. 
wa,ny całkowicie i za 2 tnodnie ruch ko· budową parkingu samochodowego. Do Uważamy jednak, że stacja benzyi110-
łowy będzie się już odbywał na dwóch dnia 20 bm. w~zystko ma być goto:ve: wa winna tu stanąć bezwzględnie, a cię. 
jezdniach a tramwaje, zamiast mane· wjazd od ul. Daszyńskiego, wyja.zd od żarówkom można poprostu zabronir za· 
wrować ,jak dotąd, będą ob,ieżdżały no- ul. Si€nkiewicza, c:,krocoine przejście ćla trzymywania się w tym miejscu i wszy-
wouruchomioną pętlę. pi€szych i t.<l. stko będzie w porządku. 

Na ul. Gdańskiej, na oodnku od Zwk- . Zwróciliśmy. się wczo;a i ~ z:oirpy:a- Szpecąca ten na1ożni1k fabryczka-
ki do Radwańskie./, ułożona została no- mem <lo Wydz1alu Komumkacp, dlac:re- rudera zostanie wyremontowana. Pow-______________ ....;. ____ ~ ...... ----------------....;..._ ___________________ _ 

Dlaczego zgasło światło? 
To nie turbina zaw~niła, lecz n eodpow~edni węgiel 

stanie tiu kilka sklepów, zaś fa.bryka kas 
Ziinkego przeniesiona będzie do innego, 
bardziej odpowiedniego budynku. 

W pełnym toku są również roboty dro 
gowe na przedmieściach. Do tej chwiU 
oddano już do użytku 2.700 metrów 

Gdy wczoraj około god.z. 18-ej zgąsło lepszym gatunku, Ptzyst-OSowany do In· bieżących ulic, które otrzymały bruk. 
w mieście światło, wszyscy bylt przeko- stalacji kotłowej, jednaikże mimo t°' ostat Wszystkie ulice na pr zedmieśdac11 wy
nani, że znowu ..nawaliła" turbina. I nam ni transport okruzał s;ę nieodipowiednł. kła<lane są granitem z własnych kamie· 
nie było zbyt wesoło na duszy, tymbar- - W zwiF,,zku z tym - tłumaczy dyr. niołomów Zarządu Mie,iskiego na Dol· 
ddej, że musieliśmy kończyć PI'aicę p.rzy Wainberg - zm11iiejs~yła si~ wyirlajność nym Sląsku. „Kocich łbów" już się ni€ 
świecach. kotłów I musieliśmy wyłączyć światło stoooje. 

Nie mogąc ipołącnyć silę z Elelktr01Wnlą. .PO nieparzystej st.ro111ie uJ. Piotrkowskiej Do 15-go listopada rb. i>eszcze 2 3::>0 
(telefon dzlału reklamacji był bez przer- od Zawadzkiej do śródmiejs.klej, a na- metrów ulic na przedmieściach łódzkich 
wy za~lty) - wsiadam w tramwaj 1 ja- stępnae na Pi.otrkowskiej od Da®Zyńskie- bę<h'ie z.ahru.kQWanycb. 
Clę na ul. Daazyń.skd.ego, aiby nai miejscu go do Zamenhofa, na Sienkiewicza od Ogółem w wyniku 1eigoiroc:znyth robót 
<krntied~zieć Się <> Pl'ZY'CiZYlllaCh cietn.noścL Moniuszki do Marsz. Stal'ina, a także w drogowych bruk otrzyma 6 kilometrów 

Po dłuwych poszukiw~iach, dyrek.to- Zduńskiej W<>ti I Konstantynowie. P<> u- ulic, z czego 5 kim. na peryferi 1ch mia
ra Wajnberga iinajduje w naM31Wllł. w o- pływie godziny, gdy wydajność kotłów sta i jeden kilometr - w śródmieściu. 
toczeniu całego ttztabu intynłerów i tech zwliększyła Się, poczęliśmy etapami włą Jakkolwiek daleko nam ie.szci::e do roi: 
ników. cuć prąd. Do god'Liny 9-ej_wieczór wszy I machu europejskiego, jedno '110Ż~~.,1y 

Dy.rektor uspaka]a mnli~ te W8zystkie s'lcle ullce P<>winny już m'ieć światło. stwierdzirć z całą sta111owczośdą'. tódź 
turbiny pracują bez zarzutu. Wyt>l\icz.eniie Dyrektor d-01trzymał słowa, bo gdy w I powoli, ale systematycznie staje się co-
części miacita z slecl. Spowodował nieod- jakiś cza,s potem ~natauem się na mieś-, raz ładn!ejszym miastem. (t) 
])OW1iedn'i gaitu~k ~a. d()ISlta1rczonego cie - nie widziałem już ciemnych 01kieu, . ----------------------
Elektrownl z Zagłębta Kr~klego. chyba tam, -gdzJe l01kato.rzy już ąr>ali.. I Za szvc·1e ubrll}n· 
Węgiet ten p0siatla nit8za kałorycz· Na chlś, an'i dni następne żadne nies- . G. 

ność, me jest tak wydajniy jak łooy, - PQdzianki Die są p.rzewidziane. Swoją będziemy płaci~ w każdym ml eście Jed-
WSikutek crego kotły nie modY dać tej drogą jednak, dostarwcy węgla do Elek·' nakOWI 
wydajnośc1, na laką są olbliCflJOllle. I trowni winni cl<Jfoiżvć większych sitarań, 

fle'ktrownia już od dłuższego cza.su za aby węgiel na te potrzeby nadchodził do Biuro Gen Ministerstwa 'Przemysłu, 
biega o to, aby dos.iarczaoo jej węgle.I w Lodzi w jaik naj~:;q,1szym gartunku. badają<: ostafoio wysokość opłat za szy

Kto nie zaszczepił dziecka 
ukarany będzie grzywną. lub aresztem 

W dniu 1 września rb, rozpoczęła się ·na 
terenie Łodzi akcja wtórnych szczepień och
ronnych przeciwko ospie. 

Mimo jednak, iż '!:bliża się ostateczny ter
min, - wiele .rodziców nie wykonało tego o
bow.iązku, nie z.głaszając swych dzieci do 
szczepień. 

Wydział Zdrowia Zarządu Miejskiego ko
munikuje, że akcja szczepień ochronnych za
kończona zostanie nieodwołalnie w dniu 15 
bm. i wszyscy rodzice oraz opiekunowie, któ· 
rzy nie zgłoszą dzieci w tym czasie do sz·:ze
nienia ukarani bedą w drodze karno • admi-

nistracyjnej grzywnami do 2.000 zł. lub ares.z· 
tero do 14-tu dni. 

Szczepienia są bez.pła·tne I dokooywane są 
w następujących punktach sanitarnych: 

przy ul. Piotrkowskiej 113, dr. Próchnika 
41, Zgierskiej 130, Szpitalnej 12, Srebrzyńskiej 
75, Sanockiej 36, Pryncypalnej 3, Nowotki 
125, Napiórkowskiego 72a, Pabianickiej 20:>. 

Szczepienia dokonywane są codziennie w 
dni powszednie w godzinach otl 17-ej do 19-ej. 

Sprawdzanie, czy ospa się przyjęła, odby
wa się w tyrh samych lokalach i go.rlzrnar'.h 
w tvdzie1i po dokonaniu szczepie.nia. 

cie ubra11, stwierdziło ogromną ich roz-
piętość w poszczególnych dzielnicach 
kraju. 

Rozpiętość ta wywołana jest zarówno 
różnicami w cenie robocizny jak I zna· 
cznymi różnicami w ilości godzin, po· 
trzebnych do wykonania ubrania. Tak 
np. w Lodzi na uszycie jednego garnł· 
turu męskiego potrzeba 66 robotniko
godzin, w Krakowie 36, w Rzeszowie 
52. Cena robocizny za jedną godzinę pra 
cy wynosi: w Łodzi 32,5 zł„ w Krakowie 
- 88 zł„ a w Olsztynie - 95 zł. 

Obecnie Biuro Cen przystąpiło do prac 
przygotowawczych celem ostat,ec.zn.ego 
unormowania opłat za usłu2:i krawiec-
kie. (t) 
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Domy bez właścicieli 
Porzucone powt6rnie nieruchr-mości przejmowane są przez nuasto. Posz
cze16lne budynki i mieszkania przywłaszczyli sobie różni kombinatorzy 

Ostatndo dokonano na terenJe Lodzi 
ciekawego odkrycia. Stwierdz<>no miano 
wicie, że ilość • 

domów bez właścicieli, 
zamiast zmniejszać się - poczyna wz.ra 
stać! 

Po zakończeniu działań wotenny<:h. 
niemal równocześnie z 1J(JWrotem fali 
ludzkiej, masowo poczęły naptywać do 
sądu podania osób, ubiegających sit o 
odzyskanie opuszczonych nieruchomo
ści. 
Sądy nie robiły I n~e robią ipod tym 

względem żadnych trudności i każdy, 
kto udowodni, li: faktycznie jest właści
cfelem, względnie spadkobiercą - otrzy 
muje w krótkim czasie tytuł własności. 

IX>my, jak wi.adomo, ni~ są_ dochodo
we, gdyż komo1ne utrzymuje się na po
ziomie przedwojennym i wpływy z nie
go nie mogą w żaden sposób pokryć bie
żących wyda-tków, a co dopiero mówić 
o zysku? 

W tym s~anie rzeezy właściciel~ odzy
skanv<:h nieruchomości, a zwłaszcza bu 
dy.nk.ów mniejszych na przedmieściach 
lub "'iększych, bardziej zaniedba.nych, 
doszli do przekona'nia, że administracja 
takiego domu wogóle się nie opłaca, wo 
bee czego częstokroć po raz drul!'i 
PORZUCILI ODZYSl(Al\E NIER.UCHO 
MOS-Cl, POZOS1 A WIAIĄC JE NA 

PASTWe LOSU. 
Ale z tytułu własności swef nie zre· 

tygnowali. Poprostu wyczekują ,,odpo
wiedniego momen~u", kiedy komot ne hę 
~ziie po<lwyższone, aiby znów zgłooić się 
z wyrokiem sądowym i objąć ipod sw~ 
aclm~nistrację dom, który Jui za.pe'Wl1i 
im okre-śl<me dochody. 

Dekret, przystoisowujący wyookość ko 
nornego do pofrzeb i obecnych cen, mo
że się ukazać za miiesiąc, dwR 111.b jesz· 
cze później. Przez ten c~as domy, po
zbawione jakiejko1lwiek opieki, ulegały 
by nada,\ n1~zcz.eniu. 

Wobec tego Zarząd Nieruchomości, 
administrujący większością, budynków 
mie.szkalnych. postanowił 
PRZEJĄC TE WSZVSTl(IE NIERU· 

Jak jednak pt ze jąć oom, opusz.crony riy do tej pory nie mąg!i repry\vatyw· 
w lat;ich 1945-47, kiedy dekret przy- wać swych wlaisn<lści. 
znający Zarządowi Nieruchotr'{)~ci pra- Niezaleittie od tych porzuconych po 
wo administrnwania domami, mówi wy· raz wtóry domów, jest jeszcze wiele In· 
raźnie o domach, opttsz<'70nvch luh po- nych, które rozmaici l{ombin11t&rzy 
rzuconych w roku 1939, a tu chodzi o przywłaszczyli sobie prawem kaduka. po 
budynki '!Xlrzuco.ne powtórnie i później? wotując si~ na ,,kapitaltte remonty" ł in· 

Postanowiono więc. że o każdym ta- ne Inwestycje, rzekomo przeprowadzo· 
kim prze,i~du pD<lejmowana będzie spe- ne na swój koszt. 
cjalna uchwała Kolegium Zuzą.du Miej· Kombinatorzy &korzysfal; 'PQprostu z 
skiego. tego, ie w pierwszym okr~ie oo o<lzy-

W toen sposób Zarzad Ni~1uchomości sk.aniu Niepodległości władze i urzędy, 
przej<d j11ż na t""r"'n;~ ux!zi , nie mając odpowiednie~o dośw;adcze-

oKoło 20 nieruchomości powtórnie nia, nie fu11kcjooowały tak sprawnie, 
porzuconych, jak o.bee.nie. W tien sposób weszli w '!Xl-

rn bezpiecz.a jąc je przed nieuchronnym siad.anie domów, will lub paj.OOyńczych 
zniszczeniem i doewast11cją. mieszkań, które też wyłączone zostały 

M. in. przoajęto w ten sposób budynek z pod ustawy o gospodarce J.okalaml. 
przy ul. l(ątnej 36, któreg<> właściciele KOI zysta jąc z tego kombinatorzy nie 
wogóle uciekli. Na ko6zta 1emontu tego płacą nigdzie lcomornei;ro, za to inkasu.ią 
óomu Zarząd Nieru<:homości \\·yasygino- zawrotne sumy od licznych lok.itorów, 
\Ya1ł już ok<Jł(l I miliona złotych. których wpuścili do „swych" lokali, 

Powstajie w związku z tyn:i pytanłoe: uzurpując sobie prawo mmwania i przyj 
co bfdzie jeśli po podwyższeniu komor- mowania lokatorów, słowem - upra· 
neg.o właściciele domów znowu zgłosz~ wiają n wszech miar szkodliwą samo
si~ po kh odbiór? jaka bt>dzie wówczas wotr. 
procedura i czy będą e>ni mol!li odzyskać y na to również zwrócono uwl!gę. W 
swą własność? dniach najbliższych rozpoczyna się na 

Je•żeli będą mieli wymagane <fowody t-erenie LOOzi generalna kontrola wszy
sądQWe - n~kt nie będzie im stawiał żaod stkich nieruchomoŚ\:i. f\ie może oyć ani 
nych przee.7.kód, będą jednak mu!§ieli jednego domu bu właściciela f ani jeden 
7.Wrócić Zarządowi Nieruchomości wszy dom nie może slf majdować w admini· 
stkie koszty. Wszelkie je<lrnak pr~te~j-e stracji ludzi do tego niepowołanych. Nie· 
przedawn'ają się po 1-ym stycznia 1948 prawnie zdobyte ,,wyłączeniówki" będą 
roku I jeżeli po tym terminie ktoś zgłosi odebrane, domy przejdą pod admłnistra• 
si~ po swoją nie1 uchomość - nie btdzie ej~ powołanych do tego czynników, a 
jui mógł je.i odebrać. oszustami - miejmy nadziej~ - także 

_We <btyczy to ('Jczywis.ła obywa~eli. I si~ ktoś zaintuesujel 
przebywających jł'~rcze zag-ranic~. k1tó- A. O. 

!(INO „WLOKNl>.R.Z" Zawadj!Jra Jll ą#wfetl• 

WIELI(! FłLM MOlS~I PRODUKCJI RADZIEeKl!J 
U>.LIZACJJ W. PUDOWKINA 

ADMIRAŁ NACHIMOW 

Nazwisko sJmra 
astałone zostało przez , CfQ 

Wcwraj zidentyfikowano samobójczy 
nię. która dnia 30 września rb. odebrała 
~bie życie w parl<u julianowekim przez 
utopienie się. 
- Desiperatką okazała si~ 40-letnfa He· 

lena Martynowicz, zamieszkała w Lo
dzi przy ul. Nawrot 2. 

Po"-rOOÓW rozpaczliwego kroku nie 
ustalono. (i) 

Wizyta w Hwesołrm domku" 
iakołtczona utrata zegarka 

Ob. Pawła Jankowskiego spotkała nie 
mila przygoda w „wesołym do:n~" 
przy ul. Wschodnie.I 7. 

Gdy opuszczał gościnne- progi, stwłer· 
dził z przerażeniem brak zegarka kie· 
szonkowego, o czym natychmiast zamel 
dowal w komis·ariacii! Milicji. 

W wyniku przeprowadzonej rewlzfl 
stwierdzono, że kradzieży dopuściła sie 
jedna z pens_ionarius1-eok „w<E.c;o\"go dom 
ku" Zofia flłaraczewska (ul. Zawadzka 
19), którą zatrzymano, (i) 

Kradli surowiec 
Sprawcy osadzeni pod kluczem 

Funkcjonaiiusze 15 komisariatu M.0. 
odebrali od Heleny Urbanrak, zamieszklł 
łej przy ul. Prz.ewodniej 85 sześć wor
ków przędzy, wagi 145 kg. Przędza b., 
pochodząca z kradzie.żv w dawn. fabry
ce Millera w Rudzie Pabianickiej, ukry· 
ta była w piwnicy Urbainiakowei. 

Poza tym P<Jd zarzutem systemat:tez· 
nych kradzi.eiy wełny z Państwowy<:h 
Zakładów P1zemysłu Wełrnianego nr. 36 
przy ul. Kilińskiego 243. zatrzymany to· 
stal przez M.O. Marian Adamek, M· 
mie~z.kały przy ut Czaddego 15. (i) 

Krrambol uliczny 
na szczęście bez ofiar 

Przy zbiiegu uHc Wojska Polsklegó t 

) 

La.giewnicki-ej wydarzyła się kraksa sa
mochodowa. 

Samochód dęta.rowy, nale1iącj do 
\ Centrali Guspodarczej Spółdzielni Ogrod 
I niczycb w l..od7.i' przy ut. Żeromskiego 
98 wpadł na cofające 11~ auto osobowe 
ptłnomocnłka Ministerstwa Ziem Odzy· 
skanych, w którym siedziało trzech pa
sażerów. 

CHOMOSCI, 
deby nie dopuścić do dalsze'o zmnłeJ· 1 
i1zenia się liczby mieszkań w okresie na
l~jącetro !!helu mieszkaniowego. 

W roll tytułowej: A. DIKIJ. 

llustncja muzyczna: N. KRIUKOW 

J'Ms. te11Mtlw w dni pow~zednle: IUO, t8 SO, 2'!,MI. 

Produkcja: MOSflLM 

Eksploatacj~: FILM POLSK 1 

POM. 1u1111ów w niedziel.- i świeta; I 00, 16 30, 18.30, 20.30. 

I Auto ooobowe zostało poważnie uez
ko<l'Wne, nikt jed1nak z pasażerów nle 

li 
doznał żadnego szwanku. Obu szofe
rom - Stefan<>wl Mazurkiewiczowi (z 
ciężarówki) i Janowi Szczei>aniakowi z 
nsobówki) Milicja spisała r>mtokóły. ~i) 

- Takie już ono je.st. Ni~ kręć się. 
- E tam. zimno. żeby pani wiedziała, 

jak u nas zimno, iak w lodowni. D<>piero 
cośmy zre~rowa!i dach, to znowu d.Zitt· 
ra przy oknie się zrobiła. Chciałem 
gwóźdź wbić. ni~ miałem gdzie pajaca 
powiesić. Ja.k zacząłł'>m walić w cegłę. 
wyleciała. Zapchałem d:zimę swetrem. 
wi.e pani tym niebieskim. co P"Odarty. 
Matka p.rzysz:.la, zobaczyła. Jak nie za
cznie mnie okładać! 

- Leż Wacuś spokojnie. Ni€i po<l.noś 
się. bo poparzysz oobi0e plecy. 

- E! Jak taka lamJ>a, eo nie grzeje. 
może poparzyć? 

- No, zobaczysz, jutro będzie cię 
skóra oolała. 

-W naszym domu latem to się jeden 
chłopak f-est poparzył. P<1jechał gdzieś 
na staw i jeździł łódką . Plecy miał całe 
gołe. Wcal·e nie ew!, Żf> go słońce grze
je. A wieczorem po pogotowie dzwo
nili. Na ple<:a-ch rany mu się rorobiły i 
wie pani, co? Cały cza~ musiał spać na 
brzuchu. Ja bym tam ni-e wytrzymał! 
Ja ta się całą noc tak kręcę na wszystkie 
s.trony tak wędruję we śnie. że ranc 
nie:dv nie mrige oobie uorzvtomnić. 7rlzie 

nak było Miedzińskiego i częstych z nim 
spobkań. Ale. ~Y pomyślała, że teraz 
prawie cały dzień bę.dzie blisko Bogusi, 
żoe każdej chwili, gdy zechce, może zaj
rzeć do niej, zgodziia się na propozycję 

I 9) Brodzkiego i porzuciła fabrykę. 

się znajduję. Raz obudziłem sie w no
cy, mamy nie było. a ja leżę na podło
dze, pierzynę mam pod nogami, a pod 
głową ściskam mocno_moje stare, zabło
cone buty. I wca~e mi nie było twardo, 
całkiem mi się nieźle na tych butach 
spało, tylko zmarzłem trochę. Mnie to 
się zawsze w nocy o indianach śni, 6 
Siuksach. Oni byli najokropniejsi, polo
wa•li na ~kalpy ... 

- Odwróć się, nie słyszysz;, ie d2wo
ni ugar? 

- Kiedyś czytałem taką fajną książ
kę. Aż mnie ciarki przechodziły. „Zako
pany skarb w Czerwonej Dolini·e". Czy
tała pani? Niie? Jak pani chcę. mogę po· 
życzyć! 
Mały Wacuś moż~ godzinami ta.k 01po 

wiadać. Annę to nie nudzi. Przeciw
nie. te dziecinne. nieważne historyjki, są 
pewnego rodzaju odpręienit>m. 

Miała ostatnio dużo pracy. Wob~ po
większające'j się liczby pacj~ntów na 
lampy kwarcowe i sollux. trzeba było 
wykorzystywać godziny ranne. Anna 
znalazła się w mzterce. Z jednej strony 
chciała pomóc doktorowi. z którym zży
ła sie orawie, jak i bratem, żal jej jed- -

Jadwigi nie było w domu. Wyjechała 
z matką do Radomia. Jerzv pracował. 
ale nie potrafił wykr~sać z siebie-- daw
nego humoru. Anna często ~ridział.a go 
zamyślone.go, zatopionego w p01nurych 
myślach ..• 
Każdą wolną chwilę spędzał z c<Yrecz

ką. Wózeczek Bogusi jeździł teraz po 
całym mieszkaniu, nioe 'Przeszkadzał już 
nikomu. 
Pewnćgo wieczora, gdy 1<ończyli Już 

z wyklą pracę, za<lzwoni1 kl.efo n. Głos 
był inajomy. proszono dolktora. 

- Jaik się masz Jurek! 
- A. dobry wieczór Andrzeju! 
- Co się z tobą dzieje? Nigdzie dę 

ostatnio nie wi<laćr Prz~deż małżonka 
chyba już zdrowa od t-ego czasu! Mog.!i
byścioe się do nas wybrać, J)06Zlibyśmy 
S()bie gdzieś razem. Wiesz jak Władek 
lubi towarzystwo Jadzi! 

- Jak on się czuje? 
· - Kulefe. I to tak ftti rostani~ mój 

k<lchany. ·Niema isensu dłużej go mę
czyć tvmi zahiegami. 

- Ale. ale .Jerzy, ce si-ę dzi~}e z ta 
!woją zna_iomą, która u mnie sprre<la· 
wala hroszke? 

Doktór spÓjrzał na An,nę. 
- Jes{ hardz.n h~isko. o dwa metry. 
Anna podni(}sla glowę. 
- Nie \vierze. 

- To ona przyjmowała telefon. Była 
na tyle dobra, ie zgGdzila się współpra
cować ze mną. 

- Myślałem już, ie co~ ~rszego! 
Tak pod bookiem Jadzi?! Szczęścia.rz 
je1Steśl 

- Ja wi·em, że jestem szcześclarzem . 
Może ją poprosić oo telefonu? - Pani 
Aniu, proozę. 

·- Dobry wieczór 'Pani, tu mowi Wa
ryński. Pamięta mnie pan1 je~zcze? 

- Jakże miałabym nie J:lamiętać? Baj 
ka z bros7ką była nie-powszednim prze
życiem, a pan odegrał rolę dobrej 
wr.óżkl. 

- Wolałbym już pfęknego król&iW'i· 
cza. 

- Tvlko że mnie daleko byki do śtici· 
nej krÓ·lewny. 

- O. prowokuje pani komplementy! 
- Smiała si~. 
- Pan1 ma uwodzący śmiech·„. 
- Nie wierzę, jeszcze nikdgo nim nl~ 

uwiodłam! 
- No, mnie pani ju i zaczyna. 
Smiala si.ę jeszcze s.errle<:znief. 
- Widzi pani. nie mam racji? 
- Muszę się śmiać, bo pan takie za-

bawne rzeczy mówi.„ 
- Wie oani co? Wvciągnijmv dokt~ra 

i chodźmy dzisiaj na szaleństwo! Dok
tór Jest Of>Uszczony przez małżonkę, pa· 
ni też jest samotna„. 

- Nie wiem, czy wypada ... 
- O, ru•czywi:kie1? M()ie pani pe· 

prnsi do telefonu Jurka . 
'D. e n.) 
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,,alła Wf. i PW. m ·asła Łodzi s · • d • • 
.._zie dziś Dl1łnarne pos edun a a m e n I es po z I a n 

posi'!tz~1uza~~!~s:i~s:fe~~d~:zysi~l. ';1:::~ , , . , ~ 
::.w;;/~4 ~~n:~:t:e~:i~~~ ;::;:::::::~ Pod znakiem niepowodzeń gospodarzy. - Sensacyjne poraż
i:: ·::i:!:!:;e~e~~~:;~:;z~e;~:!~m;;t~ ki Wisły i Ruchu. - Kolejarze z Poznania grom ą AKS. 
PW/ gdj ż, jak. wiadomo, na . skutek przepro
w~zonego ostatnio podziału, mamy obecnie 
w /Łodz.i dwie Rady: jedną Wojewódzką, któ 
c&

1 
zastęgicm swego działania. obejmuje ter~n 

ir{Ojewództwa łódzkiego, drugą - miasta Ło 
c1zl, 

Zebranie to 21wołuje się celem prze~ysku
'towania szeregu wniosków, z którymi Woje~ 
wódzka Rada miasta Łodzi zamierza wyst<.i,
t>ić na plenarnym posiedzeniu Państwowej Ra. 
dy WF i PW, a które odbędzie się w Warsn 
wie w dnfach 16 l 11 października. rb., oraz 
dokonańJa wyboru delegatów. 

lilic;:nci zdobyli 
11ucbar w turnie'u u'łkarskim 

W ubiegłą niedzielę odbyły się na b:i:sku 
KP Zjednoczone zawody sportowe z okaz1i 
śWięta 3-lecia istnienia MO. 

W turnieju piłkarskim o puchar przecho· 
dni Komendy Mllicji Obyw'ate.Jskiej m. Łodzi 
występowały 4-ry zespoły. Pierwsze spot:<an' ~ 
odbyło się między ZWM „Zryw" - Centro.I
na Szkota Polit. · Wych. MO. Zwyc,ięstwo od 
niósł „Zryw" w stosunku 4:1. 

Drugie spotkanie odbyło się mięrlzy Klu
bem Milicyjnego Stowarzyszenia Sportowego 
a RKS „Skra". W zawodach powyższych <wy 
c1ęstwo odnieśli Milicjanci - 4:0, 

O 3-cie i 4-te miejsce w turnieju spotkały 
się druiyny RKS „Skra" - Centralna Szkcła 
Polit. , Wych. MO. Spotkanie zakończył:> się 
zdecydowanym zwycięstwem RKS „Skra" w 
stownku 5:0. 

Z kolei 111astąpiło najciekawsze 1Spoitkanie o 
t - 2 miejsce i zdobycie pucharu między 
Klubem MSS-u i ZWM „Zryw". Po bardrn ży 
wej 1 interesującej grze prowadzenie zdobył 
„Zryw", który to wynik 1,:0 utrzymał do koń
ca przerwy. Po zmianie boisk milicjanci przy. 
stą.plli d<> gremialnego ataku, w wyniku któ· 
rego padła bramka wyrównu,jąca z z'!m1esza· 
nla podbramkowego, drugą bramkę a zarazem 
zwycięstwo ustalił Goszczko z rzutu karnego 
za rękę obroiicy Zrywu na polu karnym. 

Zawody w turniPju prowad.zili ob. ob. ,Gór
ski i Ekler. 

W finałowych spotkaniach w siatkówce o 
mistrzostwo Komisariatów MO 14-ty Komi
sariat zwyciężył 5-ty - 2:0 (15.8, 15:5). 9-ty 
Komi~ariat zwyciężył 12-ty - 2:1 (15:13, Il :15. 
15:10) . . 

O pierwsze miejsca spotkały się: Komisa
d at 14-ty - Kom. 9-ty. Zwycięstwo odniósł 
zespół 14-go Kom. MO w stosunku 2·1 115:1!, 
5:15, 15:11). 14-ty Komisariat został mistrzem 
piłki siatkowej Komisariatów, zdobywając za-
1azem nagrod'ę Komendy MO m. Łodzi. 

Ponadto odbyło się towarzyskie spoflrnnie 
w siatkówce o nagrodę Komeridv MO m. Ło· 
dz! między Centralną Szkolą PPR - Te;im 
Milicji. Zwycięstwo odniosła Szkoła 2:0 (15:4, 
15:4). 

Podczas trwania zawodów przygrywała or
kiestra milicyj.na. Wejście na zawody było 
hezpłatne, natomiast do pusz>ki składan::i do
browolne ofiary na odbudowę Warszawy. Po 
za'\rnńczeniu zawodów odbyło się uro.:zyste 
wręczenie nagród i dyplomów pamiątknwych 
dla wszystkich zespołów bior11cych udr. ' ał w 
7aWodach. Opuszcteniem flagi i odeqraniem 
hymnu narodowego zakończono zawpdy. 

Komenda Milicji Obywatelskiej m Łodzi 
wyraża tą drogą podziękowan ie dyr. Wian
kowskiemu i Zarządowi KP Zjerlno~one za 
pomoc udzieldną w postaci bezinltire;.)•vneqo 
wypożyczenia boi s·ka. sportowego na zn wody 
sportowe z okazji obchodu święta 3-ej ! oczn i
cy M. O. 

„Naramienni „ lodzi 
Ołurodystansowe wyścf r. w He!en"wie 

~a brak nkspoci zia ne'..,: n:e mo że•ny 

1«rzekać - m:eliśmy \\. ubiegłą niedzi-c
~ trzy mecze mislrzows.k•e, pa<l!y też 
rzy zg0ła nieoczekiwane \Vyrnki. 

.~j powinna czuć się szczęśliwa z takie ·~ r y \\· an) m• spotkaniami. Tvm r a ~em 
o zakończenia Śprawy. · Ruch n~usbł mfopić miejsca larr:O·\ii, 
Drngą niespodziankę przyniosło nam chodaż ma zape\rnion y awans do ligi . 

!IC·tkan:oe Tarnov'i z Ruchem, w kt\Jrym Kraków byt świad K;em w'elkiegc me 
Z góry skazywano drużynę \Vidzewa 

·a rzoeź. N:2 było w Łodzi takich o pt)" 
ni6tów, którzy by wróżvl• łodzi.inom 
·hodaż tylko ipołowicz.ny suJ;<:.es. A jed-
1a.k Widzew potrafił nie tylko z1 em i&:::i 
wać i zdobyć swój pi-crwszy ;i-unkt w fi-
1aJa.ch. a'.·e rozwinął i zademonstrował 
" 1<;i ""rl". :.e n"ro7na Lechia ~chńs1rn ra-

~ląska <lrużyna, uważana za pewiiego czu Wisła - Warta. pie rwsz-ez0 -SfKJtk a
. a wory ta pi ze-Je wszystkim dla teg'°, że ni a finalistów. I znov,· depo\l:odzeni d:) 
rala u sieb.i·2. straciła pierwsze punkty. tknęło gosp:idarzy. Zdaje się, że Wisb 
· u:minacyjny punkt zwycięsk!ego U.o- ·1apadła na tę sam;i chorcb~ co Ru(h 
hodu Ruchu 1'fF 1J·<'dł na pc. rn i ~tny '::lia Grala .bez Gracza, którego zastąp;i Wo . 

:-i a5 me·cz z \Vi.ctz>C' \Vem w Łodzi, a dal."ze niak (Artur), ale w ataku ki bojowe · 
spotkan ia wykazały już pewien spariek · drużyny nic się nie kleifo. DKa cel~ 
formy tej ~doskonalej śląsk;.ej drużyny i strzały Gendery i Gie.raka dały \Varc 
\\ \T P Ź "· :' n-7 0mrl'zenie zbvt licznie rcz- zasłużone ' zwycięstwo, dały też punkt_ , 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~- tym cenn~~ze, że zdo by~ na mec zu 

P 
0

1 s a r s k ·1 Ko I czy n"" s k 1· \\·yjcizdowym. · ._ . Charakteru niedz ieli nies.po<lziane: 
. . . nie popsuł w~1nik spotkania tow a1zy<•:ie 

tł ·I n · b k p ~ • · I lodz·1 go AKS - KKS (Poznań). Przeci\Vn; ... a eflSi C Set·zy OuS.U Wa czą W _ nawet pogłębił, bo finalista drugie · 
Od dłu.żS-zego czasu prowadzone były Łl(S stawi s·ę na rewanż w Wars.za,)Vie. 

pertraktacje pomiędzy Ll(S-em a Gro- W ramach tego mec'lu do.idzie do· sr.in
chowem z Warszawy w sprawie meczu S ;:ic~·.lnego spoitkania PJSARSKI ~ l(OL
P·ięśc.ja:rskiego. Mecz· ten byłby wie:lką CZY r~SKI, gdyż oba zaintere!!!o-wane klu
atrakoją dla Lildzi, JH>ttiewaiż w nistrzo· by przyj~:ły za to na siebie i-0.~uwiąza-

nie zar~wairantowane zawartą un:.<>wą. 
stwach Po:ski druż~'ny te walczyły w in- Ponieważ pierwszy meoz odbf>dzie się 
uycb gupach i nie miały 0 1l<aizji zmierzyć w L{)'dzi. w tODZł też oibędzie się sp.c>t 
się ze so1bą. A p.rzecle1ż me·cz LKS-GRO- ~anie PISARSKIEGO Z KOLCZYŃSKIM, 
CHOW, to spQttCamiie KOLCZYŃSKl - do którego już czynione sa, odJl'Q'Wiedn1e 
PISARSKI, 61J)Otkanie dwóch bezwzgl~1d- pr,zyg()l'1'o1wainia. 
nie naijfepsźych J>ięściar.zy po.fskich wagi Termu1 meczu LKS - Grochów ustalo-
średn.łej.. Il .V hr1d.zie już w nieda~ekjej prz:rszłości. · 

Obe-cn1ie dowia.dujeimy się, że długie Nie jes1t wykluczone. że j•jż w przysz. 
r<Jlmnl()!Wy w!inńczyły s1·ę wr~·szcie svi· ł:vm ty.~odiliu LNłź b dzie świadkiem 
sanfom ołl>tts-tw:mej ummvy, Grochów s~us::..cyjnaj wałki PISARSKI - KOL. 
przyjedzie na p;erws.zy meoz do Lodzi, CZYf?Sl\1. • 

~~~~~~~~~ 

Niewadzil wygrał, lecz co z tego ... 
N ·ezasłużone zwyc ęstwo Warty nad Braty sławią 

W Poznaniu odby~I się w n;,ed:z~<!lę I .. L·ogika :i- · yka~u~'.2 , że p:i l·~i :va:-c~ na
mecz pięściarski pQm :ędzy reprezenta- ezy spcd.z .·~wac się wystaw1ema N1ewa
cją Bratys.łaWii a zes.polem Warty. We· Jz i ła w wa·dz.e c i ężk '.,ej .na _inen ~olc!{a 
dlug werdyktów sędziowsk;ch, mecz za- - ZSRR, ktory odbędzie s1-ę w .111edz1e.
kończył s~ę zV.·ycięstwem Warty w sto- !_ę .w .War- z aw.~. ?dyby. tak się stało 
sunku 9:7. Nie jest to jednak '.'.'Vnik do1dz~e ~o wa.Ikt_ N1e~adz1ł .- ~orol~w. 

. ,ii· ,i . , d . B t • 1 w ktoreJ łodz1an.11n me l>ędzie miał zoyt 
s·~raw1·e-u nvy, g-uyz ~rz\:w z1 ra, Y.; a· .·„,ie do fXl\\(edvenla. 
w1ę. Po prostu. sędz1o_w1e „zrobili w Ob wvnil ·i . wa: k: 
wadze ciężkiej wynik remisowy, poi.ba- w musz·ej Malak uzyska! 'punkty• wal-
wiając Baląna zasłużonego zwycięstwa. 1 , :· ~, ·~m \.„„u,e,.; rlcHn>a~1 hlU~ łe/a. r. ie 

Poz.a tym w b.tegorii lekkiej VuJ.gas. .v sp·o·ika.niu towarzyskim też ookona.1 
wskutek nadwagi, stracił dwa pewne ·:;"o na pu111kty. w kogucie~ wielką niespo· 
punkty, t0 w walce towa_rzyskiej zele-cy- :lziankę sprawił Szymański, bi.ląc dosko
dowanie p:>;~onał WojnO\\·skie•go. W su-- 1ałego Zacharę, któreR'o w Il runi:lzie 
tnie Bratysławię stać było na to ażeby lwukrotnie miał na deska.eh, w piót ko
wygrać spotkanie I 0:6. "· ~j Dominiak wys(lko prze.grai ż Huda· 

W ramach tego meczu odbyła się ': iem, w półśre<lniej Adamczyk pokonał 
walka el!minacyjna w wadze ciężkiej Senkę, w średniej Torma znokautdwal 
międżv Białkowskim a Nlewadzikm. , Sobczaka w pierwszym starciu, w p01-
Białk'owsiki wykazał bardzo słabą formę - :ę żk i ej Dankowski przegrał :1a pu•nkty 
i Niew~dz!ł ódmósł wysokie zwycięstwo 1 ·-:-e Svarką i w ciężkkd Fr11nkowi przy· 
na •pQnkty. '1(1JY1 r'.''11i5 W Wa•: {~ Z r-bnem. 

grupy opuścił boisko w PoznaP.iU sromc• 
nie pokonany, Wynik .5: l db KKS dn\\ o 
dzi - obok sz·eregu i-nnych sukre5 Ó\ 
o<lnie:s.:ony-ch poprzednio pi zez pozn !'ł; i
s.kkh kolejarzy - że chociaż n ił' wesz1' 
oni do ligi, bardzie.i na nią zasługuj ~ 
niż ci. którzy znaleźli się w ni".i prz.•pa 
kowo. · 

Tabela ,.,-ec·u" 
Rier p.!d. st. br. 

I) Tornovia 3 6 Jf) :2 
2) Ruch 4 6 15:4 
3) Legia 3 2 7:9 
4) Lech!a 3 1 J :fi 
5) Widzew 3 1 3: i ;. 

Ila ko· skach Eur1JDY 
W ub. niedzielę odbyły się, d\1:a mecz 

międzypaństwowe, obydwa za·s lugując 
z naszej strony na większą uwagę. 

I tak w Sztokholmie Szwec.ia pokona 
la Norwegię w stosunku 4:1 (2:1), a!e b 
najmnieh zwycięstwem tym n:e jest za 
chwycona. Drużyna Szwecji. odmi.cn n,~ 
w skJa.dzie od tej. która grała ~r zed1·,rkr 
Polsce, nie spetni!a pokładanych w riie 
n·adzi,ei. to też w szwedzkich 'wlach pil 
kar~\'ch panuje nastrój raczej p"'symis
tyc7 · v w obliczu moczu z Anglią . 

\\' Pradze odbył się mecz Czerhosło 
wacja - Austria :z;akończony zwyc.ii 
stwem gos1iodt1rZf 3:2 (1:1). Dodać na 
leży,· że Czesi nie wykorzystali rzutt 
karnego, natomiast jedną z uzyskanych 
przez Austrię bramek zdobył Binder 
\Vła~n'-c z rzutu karnego_ -Przypadkowy mecz 
ale zas•użor.e zwyc·ęstwo lodzi 

Kra'rowsm 
Di 

Reprezentacja Łoc1zi w tenisie ·stołowym 
musiała przyjechać aż do Krakowa, ażeb ' 
tatn dowiedzieć się, ie JYYZna.czone spot!~an 
eliminacyjne przed meczem Polsl<a - Dani 

Pl· 1 k ~·r ze węg,. er s·c y w Ł o· dz; . :z:ut:11a:ie~:top:oc~~:~~!~e ood:;~::~~a~=~~~ I którzy narazm łodzian na niepotrzebny po 
ważny wyda.tek. Łodzianie za.proponowali n 

ŁKS sprowadza si111y zespół „Sz. olnok" 1 lf a zawodowe~ zerranie nleoficja.inego spo~kania Łódź -
• ł Kraków, co chętnie zaakceptował okręg kra ' D1>brych zawodów piłkarskich, to znaczy 

W nadchodzący czwartek odbędą 11lę w takich, w kłórych drużyny potrafiłyby grą 
f„odzł na torze w Helenowie zawody kolars-
kie 0 tak zwany „Naramiennik" Łodzi. Bę- swą olśniió i zachwycić publiczność, dawno 
dą to wyścigi indywidualne długodystan.;,n n~e widzieliśmy na boisk~~h, Ł1>dzł. Spotka
we na 50 kim, w których udział wezmą naJ- i ma odbytr przyciąrały widzow tylko dlate
lepsi kolarze łódzcy. 

1 
go, Iż w grę wchodziły punkty mistrzowskie. 

Się trafny wybór. kontraktu.fąc na przyjazd kowskt. 
•Jo Lodzi węgiersld zespół S:lkolni>k. Jest to Łódź przed rozpoczęcle91 gry była pewn 
l'lrużyn:i. mało u nas znana i nazwy, a jed- pr2egranej, lecz stało się inaczej. Odnlesion 
nak taka, która usprawiedliwia dokonanie zwycię'!two nad Krakowem jest dla Łodz 

Zarząd ŁOZK pragnie nadać imprezie tej Tutaj nie zwracano uwagi na jakość gry -
ramy ogólnopolskie I zaprosił również Z:\· chodziło tylko o jej skuteczność. 
wodników innych okregów. na,jpra.wdopodob- Dzisiaj, gdy mistrzostwa ma.my już poza 
ni«'j więc o „naramiennik" Łodzi ubiegać c1ię .!>Obą, gdy trzeba dobierać przeciwników do 
będą również kolarze warszawscy, kra.ko,._ spotkań towarzyskich, zwraca się przede 
1cy I ś'ąscy. wszystkim uwagę ~a poziom, nic przywlązu-

L • • J .iąc Już tek wielkiego znaczenia do samego eg1a w ten~s ".e wyniku. 
.ł 1. ł · • p Tych WYlJlagań nasze krajowe zespoły, po l"60uy a m·strzcstwo o!sti :r:a nlelłcznymi wyjątkami, nie są w stanie 7a 

W Krakowie odbył się fin~łO\vy mecz o gpokoic. Dobry mecz można rozegrać tylkJ 
drużynowe mistrzostwo Polski w tenisie po- i druźyną zagraniczną, a I w tym wypad1m 
między Legią (Warszawa) a Cracovią Zwy · trzeba był, w wyborze ostrożnym. ŁKS, po
clężyła Le~a w stosunku 5:4. szuku.fiir takich przeciwników. uczynił zdaje 

1, yboru • wielkim sukcesl"m. 
Szkolnck ..,... to zespół pierwszej wegien· Najładniejszym spoikaniem clnla była gr· 

kiej ligi zawodowej, zespół, 'o wartości kt-J. Wiktorowskiego z mistrzem Polski Blonde
rego mówią osiągnięte ostatnio wynikł. Zn'ł- ł'em, który uległ łodzianinowi 17:21, 13:21. Dr 
11) MTK, rzyli HungaJ'ia irrając z nim, uzy~- gie spotkania godne uwagi Krzyslk - Mam
kał z trudem nikłe zwydęstwo w stosunku I czerczyk I Krzyslk - Blonder łcdzianin pr:r: 
1 :o, ale nie mniej znany u nas w Łodzi Vasc1c; gral po zaciętej walce 18:21 i 24:26. Na proś
iuż mu'llał przed Szkolnokiem ~kapitulować. bę zawodników krakowskich łodzianie zro 

Te dw;,a wyniki świadczą o wartości Wę·· dzili się serwować starym systemem, dz! 
grów. Szltolnok wystąpi w Łodzi w niedzie- Już nie stosowanym. chociaż to dawało pew 
lę, przPd ~ym jednak będzie grał w Poznamu ną. przewagę przeciwnikowi. . 
z groźn3·m KKS Wynik. jaki tam os1ągn;e , Punkty dla łodzian zdobylł: Wiktorowsk' 
ostate"zn!P przekona nas o jego w.irtości - 3, Grzelczyk I Krzysik - po jednym 
•
11ecz nic117.ielny będzie dla :i;wolennlków pil· Mecz zakończył sję wygraną Lodzi 5:4. Ja 
I;i.rstwa j"dyną w tegorocznym sezonie oka· nas informują, Oanła nie staje do rozgryw'e• 
1ją ujrzenia dob~ciro futbolu w wydanłu we o puchar Europy i oddała Polsce punkty ·al 
glersklm. kowerem . 

• 
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Li· Tsen, pewny nareszcie zwyciestw a, 
zakomenderował: - atak! - I ruszył 
pierwszy, trzymając w dłoni wymierzo
r.y w Ang-lików rewolwer„. 
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u.m"s:. t:z~s p0Jłtz1emy ,~ ~ 
PA~:r.wowy TEATR WOJSK~ ~OLSKIEGO ~ Powszechna ~ 

Dz1s o godz. 15 przedslaw1eme , Burzy" :: : 

:!ak~i~ion~ przez Kuratorium okręgu szkolne ~ Spo' łdz"ielnl·a § 
~o :t..odzk1ego. ::: = 

O godz. 19 - „Burza". ~ ~ 

'f.Eli.TR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA. 
ul. Daszyńskiego 34.. 

'l',ylko 10 razy! Teatr Kameralny wznawia 
.,Si:1'17ANĄ MENAŻERIĘ" Tennessee Wiiiams'a ,.,. 
~elki sukces ublegleg0 !i'.ezonu, p;zedstawie 
lie, które w wykonaniu z:.spolu Teatru Ka
meralnego obfegio z powoc! „2n1em wszystkie 
11"t~ks.ze !!ceny kraju. 

Udział biorq: Irena Hore::ka, Zofia Mrozow 
llka, Je:.zy D].łszyński i Janusz Jaroń Reżyse
l1a Erwhw Axera, dekoracje Jana Kosińskie -

~· 
TEATlł „SYRENA" 

Traugulla 1. 

Dziś i cod?.iennie o godz. 19,30 „COLORA
DO" Zdzt~lawa Gozdawy i Wacława Stępnia. 
U".!z'\a! blora: Stefania Gr0dzieńska, Regina 
l?rnbow~kc:r, Irena Malkiewicz, Zofia ·wiJczyń 
ska, A. Dyms~J, Kazj_m!erz D'.'junowlcz. 

Kl 

Lel<arże 
')r. CHĘciŃSKI skórne 
··reneryczne Płotrkow
;kr.r 157. 3 - 6. 29607 
Dr KOWALSKI MIE• 
C~S.tA.W, specjalista 
skórne • weneryczne, 
I Maia 3. 8-10. 4-7. 
Dr. RÓŻYCKI, specjaU 
sta: choróJ-. kobiecych 
a:lms.zer!L Przyjmuje 
Z - 6. Leg!onów 9 tel. 
166-29. 25521 
Dr. MA.BKIEWICZ cho
roby żoiqdka, jelit, wq 
troby 3 - 5 Piotrkow 
s1,;cr J 45. 29606 
ÓR StCONIECZKA · -
lekarz Szpitala „Ko
cb anówka". Choroby 
1er·wowe. Pio\J:kowska 
\6, E.'i '.'klrowstrzqsy. 

n a 

I Spożywców w Łodzi I 

'= ~~z~;~~~:~~~~:; '._=! 

dla instytncji i fa bryk 
• 

po cenach ulgowych. 

Zapotl'zebowania należy 
kierować do Działu \Vłó
kienniczego, ul. Piotrkow
ska .~3 1 w godz. od 9-13-ej 
tel. :221-70 

~ -
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Widząc biegnącego dowódcę, żołnie
rze jap-0ńscy odzyskali animusz. Zerwali 
się z ziemi i p~dem ruszyli na stojących 
za drzewem białych. 

R6źne 

Anglicy wystrzelili ostatnie naboje. 
Broń r.ie .~yła .iuż żadną osłoną. ~ogli 
terał', wa~ayć tylko wr~cz i bić koloami. 
Ale jak długo wytrzymają? 

ZAGUBIONO leg. trom 
wajowq (inwcrlidzkq) 
Bqczkowski Stefan Do 
~~vńskieqo 87. 29969 

SCRADZIONO kaitkt 
'::ywnościowP (sier-
P!en, październik) Pt<.: 
trzak Zofia. Kamk·rrnn 
18. 29971 

ZAGUBIONO na Wid;ie 
wie teczkę z papier.' 
mt Zarzqdu Miejski·"· 
go. Znalazca proszony 
c zwrot papierów. Z,;r 
rząd Miejski, Pto~rk1: 
wska S4, Krawc.:yk. USKAWT :malasc„ 

29900 t~c?..ki z dokumen"tam.1 
p"'"=o""Jt""T""F"'.t::-:L:--z-g'-u""'b'"'i'"'o ... n_v_...w za:· · · '.'.Jn-' dn. 4. i0.4? 
tramwaju środę zowie px·:.iszon.y je~t o zwrot 
rający dokumenty ]u- za wynagrnclo:l!'nt~m. 
ltusza Bobrowskiego, Wigury 22 'Krz•t7anovr 
Pioi!ków, 3-go Maja ski. 29El70 
20 rr. 5.. prosz'\' ocie- SKRADZIONO portf1"1 
słać: Bolesław Szale- xcwrferajqcy: kcut~ 
wicz. firma Pluton. iozpoznm1·c7.c:1 0rr.1z ir 
Łlt.~, Ptotrkowska 130 I ne doL 0 '1.!'llly. Maj 
za nc:rgzoda. Dyskre- chrxcrk ]ó-:el. f.uwals 
cja zapPwniona. ka 7. ?.9972 

OGŁOSZENIE 

Z:iu:ąd Nił"n1chom.ości w 111. ł.od:ti oglana 
przetnrg nieograniczony no wykonanie 400 
~-ztuk piec:zqłek domo•nych owalnych dla 
adminf~trnloaów WPdlug ~ zorn zalf'eOnflgo 
pr:i:e:1; M'iu1sters\wo Adm.ini:łliacji 'Public:mef. 

Oierty pisemne z napisem: „Oferta nu 
wyko·'onle pieczqfek domowych" naicżv 
skłacicć do dnla 15 paźdzternika 1947 r. do 
qod::iny 10-tej rano, w Sekretariacie Zar:i:adu 
Niernchomości Piotrkowska 100, pokój Nr. 1. 
gdzi<) również w tym samym dn!u o godzi· 
nie 1 :?. tej nastapt otwarcie olert. 

Wodium prze:argowe zgodnie z przep;si:t· 
mi vr wysokości 5 proc. od sumy oferowanej 
nale±y wpłacić do kasy Zorza:du Nieruclw
rnoś'.:; ul Piotrkowska 100, a k'Aril dolqczy.ci 
do olerty, 

Zc-iz.q:d Nleruchomośc! zcstrze«;ła eoliiE! 
prawe. uznaniO', że przetarg nie dal wyniku. 
Łódź, dnia 4 paźdz!ernika. 1947 r. 

ZARZĄD NJERUCHOMOSCJ w m. ŁODZI 

r&DJLTOR NACZELNY: K. BOGUSŁAWSKI 
D-:-0 I )401 , ., 

Adres Redakcji I 11.dmin's!racjf: Ł6dź, ul. P{o trkowska 102a. Teleton: 137·4?. Wydawc« 
Tel<>fonv. Redakcji: Kronika - 129-13, Sport - 137·47, Redok!or Nac_ze_1_n.:.y_-_1_1_2._s_o. _______ ._.E_XP_R_E_s_s_1_w_s_T_RO_Vi_1A_llłT"_ 

C'CNY.OGŁOSZEŃ: 1a ickstem: od 1 - 100 m.rp . zt. 55, za I mm. od 10.1 - 200 zł._65, J?O•wyż~j ~ł. 80. W tekście: od 1 ~o 10.0 mm. zł. 80, od 10~ - 200 zł. 90, p-0wyżej - zł. 110,
flxob:• e za jedn.o sloww ihnrl lowc (lekar·le, kup.no - sprzeda ,:] 1t SO . . osnb15te, poszuk1wan1e ro?z'.n i zg?~Y zł. _40-:-• posz11k1wame ~rdcy zł. ~O: Nekr.olo.gi do 51). ~·zł. SQ. od 51 do 
'foo mm zl 65 .~ rl 1n1 ·h 1 :;11 "'m 11 95 on wyżej zł. 120 W u dziele: : święta o 30 proc, drozeJ. Adro101„tracia nie pono~1 odpowterlnal-nosa za:„- t~m.J:~OWY. dm}!: ogłoszen. . ·-
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